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gierskich, i o zaprowadzeniu w tych krajach i 
miejscowościach podatku konsumcyjnego. 


Kronika miejscowai zagraniczna 
Beshków 24 grudnia. 


W Akademii Umiejętności odbyło się d. 20g0 b. m. 
posiedzenie Wydziału matematyczno - przyrodniczego 
pod przewodnictwem dyrektora Dr Teichmanna. Se- 
kretarz prof. Kuczyński zawiadomił, iż VI tom Roz- 
praw i Sprawozdań z posiedzeń Wydz. mat.-przyrod. 
tudzież XIII tom Sprawozdań Komisyi fizyograficznej 

- Akad. przed końcem bieżącego miesiąca wyjdą z pod 
prasy. Następnie zdał sprawę o korespondencji prze- 
prowadzonej z polecenia Wydziału z p. M. Forelle. 
Prof. Dr Czyrniański odczytał rozprawę: „O ruchu 
chemicznym wyprowadzonym bezpośrednio z faktów 

_ gmanych*. W dyskusyi nad treścią tej rozprawy u- 
dział brali: Dr Teichmann, Dr Kuczyński i Dr Gra- 
- bowski. Nakoniec Dr Ernest Bandrowski przedstawił 
swą pracę „Kilka słów o propargylanie potasowym“. 
Rozprawę prof. Dra Czyrniańskiego odesłano do Ko- 
mitetu redakcyjnego, pracę zaś Dra Ernesta Bandrow- 

- skiego dano do ocenienia Członkom Wydziału. 

— Powodzenie loteryi gospodarskiej w Sukiennicach 
- przeszło wszelkie oczekiwanie. Zorganizowana w cią- 
gu dwóch dni zabawa ta okazała się niezmiern'e pra- 
ktyczną i popularną w mieście. Ze wszystkich stron 

~ nadsyłano dary przeznaczone na fanty, a ofiarnością 
pod tym względem odznaczyło się wielu kupców na- 
szych. Zanim szczegółowe podamy sprawozdanie, po- 
Spieszamy donieść, że czysty duchód z tej zaimpro- 
wizowanej loteryi przeszedł 1000 złr. Powinszować 
należy Paniom, które podjęły się wykonania tej my- 
sli tak świetnego rezultatu. Dochód z loteryi obróco- 
nym zostanie na rzecz rozdawnictwa zupy rumfordz- 
kiej, węgli i urządzenia trzeciej ogrzewalni na Kazi- 
 mierzu, która za staraniem Komitetu tymczasowego 
ma być w tych dniach otwartą. 
= Nadzwyczajne te potrzeby wyczerpują atoli żródła 
które zasilały stowarzyszenia dobroczynne  wspie- 
rające stale liczne rodziny, Deficyt zagraża Towa- 
_ rzystwu meskiemu św. Wincentego a Paulo, które w 
trzech konferencyach odwiedza 180 rodzin. Na rzecz 
tegoż Towarzystwa odbędzie się w dzień św. Szcze- 
pana w piątek po sumie kwesta w kościołach Panny 

_ Maryi, św. Barbary i 00. Karmelitów na Piasku. 

| — Koncert amatorski urządzony przez komitet dam 
_ odłożonym został do przyszłego poniedziałku 29 bm. 

Biletów dostać można u Księżny Zuzanny Czartory- 
skiej, hr.* Degenfeld, ks. Windischgraetz, oraz w księ- 
garniach Krzyżanowskiego i Gebetnera. 

— Na wezorajszem ogólnem zgromadzeniu wierzy- 
cieli upadłości domu bankowego J. I. Kirchmajer i 
Sp. uchwalonem zostało uchylenie konkursu. tej 
mierze złożone oświadczenie prawomocne Sądowi do 
zatwierdzenia przedłożonem zostało. 

 — Wczoraj woda z Rudawy wcisnęła się pod fun- 

damenta domu pod L. 10) przy ulicy Łobzowskiej i 
. w skutku tego mur pękł i grozi zawaleniem. Zarzą- 
dzono stosowne środki zaradcze. 

— Otrzymujemy program dwóch koncertów, któ:e 

_ przez ks. Marcelinę Czartoryską i p. Hellmesbergera 
wykonane będą w d. 14 i 16 stycznia. Wieczór Iszy: 
kwartet C-meil „Beethovena,“ „Sonata H-dur Mo- 
zarta,“ „Solo skrzypcowe,“ „Kwartet fortepian. 
- Schumana“, Wieczór 2gi: „Trio Volkmanna,“ „Suita 
 Goldmarka,* „Kwartet D-moll Mozarta,“ „Sonata 
Chopina na fortepian i altówkę.“ 
| „== P. Michał Cygnarowicz. rodem z Lipniey 
Wielkiej w Galicyi, otrzymał onegdaj na tutejszym 
- uniwersytecie stopień doktora: praw. 

— W drugi dzień świąt, w piątek przedstawioną 
będzie po raz pierwszy w tutejszym teatrze najnowsza 
sztuka ludowa w 4 aktach antoraj Nocy Świętoj ń- 
skiej Staszczyka: Błędne Ogniki z muzyką p. Wion- 
skiego i z tańcami, Rzecz ta ma, jak nam mówiono, 
być przystępną dla każdego wieku. 

_ — Dziś jako w wilię Bożego Narodzenia, ant'quo 
more odbywa się w Balicach u p. Stanisława Homo- 
_ lacza polowanie, na które kilkanaście osób z Krako- 
wa otrzymało zaproszenie. | 
— Właściciele obszarów dworskich Mucharza i 
Jaszczurowej p. Fetschlowie zaopatrzyli w d. 21 
b. m. ubogie dzieci uczęszczające do szkoły: 12 
chłopców i 12 dziewcząt, w całkowitą ciepłą odzież 
_ zimową, a prócz tego przygotowali dla nich inne po- 
_ darunki na drzewko w Wilię. Jest to zaiste czyn 
godny zapisania. ; 
— Wojnicz 22 grudnia. 
Artykul szanownego posta, umieszezony w Czasie 


było wody a sikawki niemogły fankcyonowaé. O stra- 
ży ogniowej niepomyślano tu, jak w innych miastach, 
przeto tylko grube pokłady śniegn ra dachach zapo- 
biegły, że obok płonącej stodoły p Myeinskiego, po- 
bliskie budynki nie zajęły się, pożar zaś gaszono 
tylko śniegiem, gdyż wody nie było. Do iunych nie- 
porządków w mieście zaliczyć trzeba i ten, że przez 
dwa tygodnie tutejsza szk ła czteroklasowa była zam- 
kniętą z braku opału. Dopiero na liczne skargi ro 
dziców, zwierzchność gminy obowiązana do tego, za- 
radziła chwilowo temu brakowi, ale nie na długo to 
wystarczy, gdyż zawczasu niezaopatrzono szkoły w do- 
stateczną na całą zimę ilość paliwa. Z tego wszy- 
stkiego wynika, Ze potrzeba energicznego nacisku na 
zwierzchność gminy i czujnej kontroli nad postepo- 
waniem jej, skoro się nie poczuwa do obowiązków na 
niej ciążących. 

— Wieliczka 23 grudnia. 

Prowizoryczna rada miejska z komisarzem rzado- 
wym na czele urzędująca u nas od marca b. r. po 
wielu urgensach ze strony władzy politycznej, rozpi- 
sala przecie wybory. Trzecie kółko liczące przeszło 
500 wyborców wybiera juz d. 29 b. m. ‘fo też za- 
wsze wroga miastu partya agituje już za burmistrzem 
w osobie byłego dyurnisty katastralnego. Wyboreami 
w trzeciem Kole są przeważnie górnicy, to też ta par- 
tya stara sie, aby jak się to stało za dawnego za- 
rządu salinarnego tak i teraz górnicy prowadzeni byli 
w szeregach do urny wyborczej i oddali kartki z góry 
im rozdane. Terażniejszy atoli zarząd o ile wiemy, 
zostawia zupełną swobodę wyborcom, którzy też d. 26 
b.m. odbędą zgromadzenie przedwyborcze i spodzie- 
wać się należy, iż zachowają tę dojrzałość, jaką oka- 
zali przy ostatnich wyborach do Rady państwa; za- 
tem, że i teraz jedynie d.brem miasta powodować się 
będą. 

— N. Pan udzielił z prywatnej swej szkatuły 150 złr. 
zapomogi gminie Połomyja w powiecie rzeszowskim 
i gminie Czelatycze w powiecie jarosławskim na bu- 
dowę szkoły. 

— Hr. Michał Karnicki, właściciel dóbr, wy 
brany został przy wyborze uzupełniającym z grupy 
większych posiadłości członkiem Rady powiatowej 
jaworowskiej. 

— Gazeta Lwowska podaje dziś wiadomość o 
kilku zapisach na stypendya dla młodzieży, 
w które dobiegający swego kresu rok był szczególnie 
obfitym. I tak śp. Stanisław Strzałko wski, zmarły 
d. 14 b. m. oprócz dóbr swych Jacowce ; Przyno- 
szących rocznie 6,000 zlr. czystego dochodu, prze- 
znaczył na stypendya także realność „Zamek“ w Tar- 
nopolu, której roczny dochód brutto wynosi 10,000 złr. 
Zapis Sp. Strzałkowskiego przeznaczony jest przede- 
wszystkiem dla uczniów pochodzących z dóbr funda- 
tora Jacowiec i Korszyłówki, tudzież urodzonych 
w Tarnopolu i Zbaraán. Godnem pendant tej fun- 
dacyi jest zap's zmarłego we wrześniu b. r. Sp. Mar- 
celego Stupnickiego, który majatek swój Szy- 
powce nad Seretem (w powiecie Zaleszczyckim), 
obejmujący około 1000 morgów obszaru, przeznaczył 
na afypandya pa 900 i 000 zir; dia uczniów polskiej 
i ruskiej narodowości, uczęszczają ych do gimnazyów 
i na wydziały prawniczy i medyczny na uniwersy- 
tetach lwowskim i krakowskim. Rozporzadzenie osta- 
tniej woli śp. Stupnickiego jest pięknym pomnikiem 
wzniosłego umysłu i szlachetnej duszy tego zacnego 
obywatela. Nie tylko, że z drozbiagową troskliwością 
wynagrodził hojnie wszystkich, którzy za życia oddali 
mu jakiekolwiek usługi, ale pamiętał nawet o zwie- 
rzętach. I tak rozporządził, aby dwom starym siwym 
koniom jego dawano, póki żyją, dostateczne wyży- 
wienie, aby ich nigdy z Szypowiec nie wydalono i 
do żadnej nie używano pracy — zakazał również 
najsurowiej i zalecił usilnie wykonawcom ostatniej 
woli czuwać nad tem, aby w lesie szypowieckim nigdy 
nie odbywano polowań, „pragnąłbym bowiem, są słowa 
testatora, aby zwierzyna w moim lasku miała zawsze 
spokój i aby jej nie ploszono“. Z większych legatów 
śp. Stupnickiego wymieniamy następujące: 1000 złr. 
na urządzenie kasy zaliczkowej w Szypoweach i po 
1000 złr. dla zakładów ciemnych i głuchoniemych 
we Lwowie. Nie chcąc rozszerzać się nad miarę, 
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przywykłą do tej ostrości powietrza: ptaki, a 
szczególnie kuropatwy marzną w wielkiej ilości; 
panuje śmiertelność wśród owiee, i widziałem drze- 
wa, które mróz rozłupał od dołu do góry. 

Ponieważ wszystko służy nam za przedmiot do 
polityki, a więc i mrozy. Zapytują się tu jaki 
będzie wpływ tej strasznej zimy na sytuacyę na- 
szą. Ostre zimy i niedostatek ludu poprzedzały 
zawsze nasze wielkie rewolucye. Zimy w r. 1879 
i 1829 mają ustaloną sławę w naszych rocznikach. 
Na fałszywe oskarżenie o zasekwestrowanie zbo- 
ża i zagłodzenie ludu, padły pierwsze ofiary szału 
ludowe ‚o: Foulon i Berthier. Jest przysłowie 
franeuskie: La fa'm fait sortir le foup du bois 
(głód wywołuje wilka z lasu). 

Nieprzesadzajmy jednak: strach jest złym do- 
radcą. W Paryżu zresztą szlachetne wysilenie do- 
brej woli stara się zapobiegać nędzy. Nędza jest 
w istocie ogromną i liczba żebraków wzrasta z 
dniem każdym. Komuż niezdarzyło się wieczorem 
napotkać człowieka przyzwoitej powierzchowności 
lecz ubogo odzianego, który się z lekka podsuwa 
aby ci szepnąć do ucha słowa, które rozdzierają 
serce: „Panie! jeść mi się chce, daj mi pan na 
chleb !, albo kobietę z dziecięciem na ręku, które 
drży od zimna, wołającą: „Panie! dzieci moje 
glodne“. Dorosłych podejrzywać można, że nedza 
ich jest udaną i obawiać się, że spekulują na 
miłosierdzie publiczne, lecz te maley w łachma- 
nach, które brną w śniegu i wyciągają czerwoną 
od zimna rączkę! — one nie kłamią. 

Przed parą dniami na placu Zgody (p'ace de 
la Concorde) mróz był siarczysty, i wiatr szamo- 
tał wierzchołkami drzew; pod jasnym błękitem 
nieba na białem tle ziemi domy sterezaly szare; 
w tem widzę przed sobą mala, śaiadą twarzyozke, 
którg pigkne krueze wlosy ujmuja jakby w rame, 
a czarne jak węgiel oczy błyszczą południowym 
blaskiem, Sei Italia o? zapytałem. Si Signore ! 
della Campagna di Napoli. Kampania neapolitan- 
ska!... przesunęła mi się ona w myśli, tak jak 
ją widziałem, w złotej mgle wieczorów wiosennych 
pod niezmiennym lazurem wloskiego nieba — a 
dziecie uśmiechało się pokazując białe jak perły 
ząbki, Dałem maloowi kilka sztuk drobnych, po- 


Założę się, że na stu Paryżanów, których spotkasz 
w tej chwili, dziewięćdziesięciudziewięciu mówić 
ci będzie o mrozie — a tego, co o nim nie mówi, 
poczytać możesz za wielkiego filozofa. Czemże się 
bowiem w obeenym czasie zajmować? Rozchwianie 
się jedności gabinetu nie zabawne, teatra świętują, 
salony zamknięte; niema ani wyścigów ani spa- 
cerów. Pozostaje więc tylko niewyezerpany przed- 
miot rozmowy o śniegu. „Ach jakie zimno!.. co 
za mróz !* to pierwsze słowa spotykających się na uli- 
cy, zdodatkiem nadto owej przesady wyrażeń, będącej 
cechą naszego języka: To rzecz niesłychana 
to niepojęte! to przechodzi wyobrażenie! to się 
wypowiedzieć nie da! to czysta Rosya, to Sybe- 
rya, Laponia, Grenlandya! to biegun północny !* 
Przybieramy też wobec tego istne zwyczaje Eski- 
_ mosów; buty pilśniowe poszły ogromnie w cenę, 
a aby sobie ciepłe sprawić szkarpetki, musiałem 
obejść pięć magazynów. - 
Dziwnem wam się wydawać będzie, że ty- 
le robimy hałasu o kilka stopni mniej na ter- 
-  mometrze, lub o parę  centimetrów śniegu 
_ więcej. Leez przypomnijcie sobie jak mało 
ma środków umiarkowany nasz klimat dla u- 
chronienia się przed zimnem lub upałem. Znajo- 
my mój Włoch twierdził, że nigdy mu tak nie 
_ dokuczyło gorąco, jak gdy przez lato bawił w Pa- 
ryżu — a pewny jestem, że ziomkom waszym, któ- 
rzy przepędzają tę zimę u nas, bardziej się zimno 
daje we znaki, niż gdyby byli w Krakowie lub 
_ we Lwowie. Sama nawet natura niezdaje się być 


* Autorem mniejszej kroniki jest Franeuz, syn 
znakomitego akademika, a sam znany w literatı rze. 

nto juá w roku zeszłym zasiłał dziennik nasz „Kro- 
nikami paryskiemi.* 


z d. 15 listopada o gospodarce naszych małych mia- 
steczek, znalazłby tutaj faktyczne swoje stwierdzenie. 
Kiedy też w roku zeszłym odwołano się z tutejszego 
miasta do opinii całego kraju, ogłaszając różne rażą- 
ce wypadki w zarządzie tutejszego miasta, burmistrz 
oświadczył, że nie będzie prenumerował dalej Czasu 
dla gminy i dotrzymał słowa! Ażeby jednak pokazać, 
że cos zrobił, wstawił dwie pompy do studzien, gdzie 
dawniej topiły się psy i koty, ale kazał je zam:nąć. 
Pompy zamknięte i niezaopatrzone na zire zamarzły; 
kiedy więc onegdaj wieczór o 5ej wybuchł pożar, nie 
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wyliezymy tylko pobieżnie inne znaczniejsze fundacye 
tegoroczne dla uczacej sie młodzieży. I tak śp. Grze- 
gorz Aywas zapisał po najdłuższem życiu swej 
żony, dobra Krzywotuły w powiecie tłumackim (prze- 
szło 3,500 morgów obszaru) na stypendya po 300 złr. 
dla studentów uniwersytetów lwowskiego i czernio- 
wieckiego; Dr Franciszek Urb ański, adwokat 
W Czerniowcach, majątek wynoszący około 60,000 złr. 
na stypendya, co najmniej po 600 złr. dla artystów, 
kształcących się w szkole sztuk pięknych w Kra- 
kowie, śp. Marya ze Stojowskich Kurdwanowska 
5000 zir. na stypendyum dla ucznia szkół średnich 
z rodziny fundatorki, a pp. Kruszewsey z Cho- 
robrowa złożyli w kasie Wydziału krajowego 6000 złr. 
w listach banku hipotecznego na fundacye stypen- 
dyjną imienia eórki swej Maryi. Nadmieniamy w koń- 
cu, że uczynioną w roku zeszłym fundacya śp. Kon- 
stantego Zahorskiego „dla Polaków w Austryi 
zamieszkałych“ bliską już jest zrealizowania, a po- 
większy ona ogólny majątek fandacyj naszych o złr. 
90,000 w. a. 

` — Do wzmianki uczynionej w naszym dzienniku 
o festynie na dochód mieszkańców Murcyi, który się 
odbył w hypodromie paryskim, dodajemy następujące 
szczegóły zaczerpnięte z opisów: Liczba gości nieza- 
pełniając ogromnej przestrzeni, dochodziła do 8,000 
osób i wynik pieniężny pomimo ogromnych kosztów 
wystawy zdaje się być zadawalniającym. Prócz kró- 
lowej Izabelli, ks. Nemours, hrabiny Paryża, znaj- 
dowały się na przedstawieniu wyższe sfery par; skiej 
kolonii Hiszpanów; członkowie poselstwa marokonskie. 
go przybyli przed kilku dniami, i gwiazdy świata 
parlamentarnego i teatralnego, Wnętrze olbrzymiego 
cyrku zamienione było w miejscowość hiszpańską na 
wzór miasta Murcyi, w której różnowzory targ wy- 
stawił swe budy i namioty. Pierwszą część festynu 
stanowił koncert, w którym 800 głosów wykonało 
modlitwę Rossiniego „Mojżesz,* a 15 fortepianów 
„Marsza wegierskiego,“ który wielkie zrobił wrażenie. 
Do tej części należały wyłącznie hiszpańskie wykła- 
dy, sceny i tańce, broń hiszpańska wszelkiego ro- 
dzaju, torreadary pieszo i konno, picalory, ban- 
derillercs, Guitanas i Estudiantina, równie jak 
wykonane przez corps de ballet wielkiej opery hi- 
szpańskie intermezzo, pod kierunkiem Rositty Mauri. 
Farandolla, wijąca się wśród wezbranych tłumów, 
przez niewielu tylko mogła bzć podziwianą. Koło 
północy dała muzyka dzwonów srebrnym swym dzwię- 
kiem hasło do rozpoczęcia drugiej części festynu, tak 
zwanej verbeny czyli kiermaszu i karnawału hisz 
pańskiego, de którego przyczyniła się improwizowa- 
nym swym żartem publiczność. Spostrzezono że jedy- 
nie członkowie festynowego komitetu z czerwono-żół- 
tą rozetą w dziurce od fraka swobodnie wszędzie 
poruszać się mogą i wszyscy ustępują im z drogi; 
mnóstwo przeto gości przyozdobiło pierś swą tym 
talizmanem pierwszeństwa i zanim targ się zakończył, 
wszyscy prawie odgrywali rolę stróżów porządku. 
W budach występowały prymadonny wszystkich pra- 
wie teatrów; Franconi urządził cyrk miniaturowy, 
Herman bawił swemi kuglarskiemi sztukami; w je- 
dnym rogu tańcowano, w innym bóxowano się, gdzie- 
indziej wieczerzano. W całym tym szale było jednak 
coś sztucznego i nie bez dowcipu powtórzył jeden 
z widzów słowa powiedziane przed rewolucyą lipco- 
wą na balu w „Pałais royal:* „Tańczymy na górze 
loda.“ Jednym z żywiołów zyskownej sprzedaży by- 
ły na festynie bębny przyozdob'one malowidłami naj 
ulubieńszych artystów. Było ich sześćdziesiąt, a nie- 
które z nich osiągnęły przy lieytacyi urządzonej przez 
artystów dość wysgkie ceny, jak: Madrazzo, 2000 fr. 
Detaille 1200 fr; Bern - Bellecours 1000 fr; Bonnat 
600 fr; Sarah Bernhardt, Rico i Henner po 500 fr; 
Carolus Duran 350 fr.; Jacques 300: fr.; Gerome 
250 fr. 

— Nowoja Wremia podaje z Ufy 18-g0 bm. cie- 
kawa wiadomość, że w tamecznej jurgosańskiej fa- 
bryce żelaza skradziono 8 milionów funtów żelaza! 
Oczywiście, że wszyscy urzędnicy byli w spółce zło- 
dziejskiej. 

— W Bostonie wyszła świeżo” ozdobna broszura 
p.t. The polish violinist, poświęcona znanemu na- 
szemu skrzypkowi T. Adamowskiemu, który, jak juź 
donosilismy, odbywa teraz podróż artystyczną po Ame- 
ryce. Na pierwszej stronicy tej broszury jest staran- 
nie wykonany portret młodego naszego muzyka, dalej 
zaś mieści się obszerny jego życiorys, tudzież wy- 
czerpujące sprawozdania artystyczne z jego koncer- 
tów, umieszczane w rozmaitych dziennikach i czaso- 
pismach główniejszych miast amerykańskich. Sprawo- 
zdania te są wszystkie bes wyjątku niezmiernie po- 
chlebne dla p. Adamowskiego, a szczególnie bostoñ- 
skie, co z tego względu jest waänem, że Boston u- 


ważany jest w Ameryce za wyrocznię w rzeczach 
smaka estetycznego, 


Wiadomości policyjne. Straż policyjna 
przytrzymała: Franciszką Mądrego, za kradzież mie 
dzi; Antoniego Pryka, za kradzież kieliszków; za pi- 
jaństwo 5 osób. 

TEATR. W piątek d, 26 grudnia: Ob'az ludo- 
wy w 4 akt-ch ze śpiewami i tańcami, oryginalnie 
napisany przez Adama Staszczyka; muzyka Adama 
Wrońskiego: Błęłn: Ogniki.— Początek o godz. Tej 

— Wystawa nieustajaca Towarzystwa Przyjució! 
Sztuk pięknych w Sukiennicach otwarta codziennie 
od godziny 11ej do 4ej prócz poniedziałku. — Wstęp 
w niedziele 15 centów, w dnie powszednie 30 cent 

— Dnia 23 grudnia pogoda; termometr od —10-0 
doszedł do —1:5 ©. Barometr opada; rano o godz. 
Tej dnia 24 stan jego był 757:0 millim., termometru 
—4:9 C. Wiatr zachodni. 


— We czwartek d. 25go grudnia: Bożego Naro- 
dzenia; piątek 26go: Szczepana 1go męcz.; w sobotę 
27go: Jana ewang. 


Jakie to ludzkie!.. Łatwo można się domyśleć 
rozwiązania moralnego tej sceny. Ludzie bez serca — 
zwykli zawsze szukać usprawiedliwienia swojego 
egoizmu w banaloych frazesach, opierających się. 
na aksyomatach i formułach ad usum, podobnych __ 
sobie. Złowrogą jest indygacya, podobna do tej, 
którą mrówka przeprowadzała; po niej następuje 
zawsze nieubłagany wyraz dyalektykj średnio- 
wiecznej: ergo... R 

Biedni o tem nie wiedzą, to też odpowiadają 
naiwnie : 


„Spiewalem sobie“. 
Śpiewać! któż to widział, żeby bieda śpiewała? 


„Więc za to (ergo) 
Tańcujże teraz nieboże !* 


odpowiada mądra mrówka. I tak się dzieje po- 
spolicie na świecie, na tym bożym świecie rozu- 
mujących mrówek! > 
Rozum — oto dzisiejsza podstawa wszechrzeczy, — 
hasło i dźwignia społeczeństw, pragnących Edenu 
samolubów. EE 
Przyznasz czytelniku, że chociaż byłeś dotąd na 
nicmieckiem kazaniu, jednak trochę domyślasz się, 
do czego ono zmierza. Może myślisz, że używam = 
zreeznego fortelu, aby ei zalecić przepyszne wydanie 
Bajek La Fontaina z ilustracyami G. Dorego, — 
tłumaczonych w największej części przez Włady- 
sława Noskowskiego i to z prawdziwym talentem. 
Kto wie, może i w tem jest część prawdy, bo 
smutno mi rzeczywiście, że książka leży na za- 
pylonych półkach księgarskich, jak owa Clelia 
panny de Scudery, wyśmiewana przez Boileau. 
Bogu żal, jak mówią Czesi. AEC 
Ale zapominam, że ciężkie czasy mamy 7 tym 
roku, chociaż o tem wiem dobrze, ja, niestety! — 
który prędzej się liczyć muszę do koników pol- — 
nych, niz do mrówek! KE 
Rok nieurodzejny, kartofle sie nie udały, co 
tam dopiero mówić o książkach! Jednak i książki 
mają swoją racyę bytu: po coby świat cały uczył 
się czytać? Więe widzisz, czytelniku, że i koniki 
polne na cos się przydadzą także. Błagam cię 


Wiadomości bibliogrefiezne. 


Kalendarz dla nauczycieli i wykszt itoony th sta 
nów przez prof. Bączalskiego. W roku zeszłym poja; 
wit się nakładem księgarni Miillera w Stryju pierw 
szy rocznik tego kalendarza. Obecnie wyszedł drug: 
rocznik, odznaczający się szczególniej wykazami sta- 
tystycznemi. Istotnie nie pominięto tam niczego, co 
nauczycielowi i wyksztaleonemu w ogóle człowiekowi 
potrzebne. Wykaz bibliograficzny z r. 1879, przegląd 
chronologiczny bardzo obszerny i staranny, szema- 
tyzm szkolny, statystyka szkolnictwa europejsk. it. p. 

Wiązanka powiastık wierszem napisana i dzia- 
twie polskiej na pamiątkę dnia uroczystości jubileu- 
szowej J. I. Kraszewskiego w Krakowie ofisrowana 
przez Rozalię z Felixów Saulsonówą. Kraków 1879 
8° str. 69. Wiązanka bardzo miła, treści pouezajacej 
i moralnej, wiersz gładki. W ogóle p-zypomina ona 
wielce bajki Jachowicza. Na początku jest portret 
Kraszewskiego. 

— Sku ki pietnasto-letniej regulacyi Sanu napi- 
sat Tadeusz Korczyński. Przemyśl 1880 8° str. 14, 

— Treść Nru 49 Bluszczu: Na cmentarzu, poezya 
przez Maryę Konopnicka; Książki dziecinne, przez 
Marye Ilnicka; Roz-szli się powieść przez W. Z. 
Kościołkowską; przegląd teatralny, pzez St 
Krzemińskiego; Nowiny paryskie; Z działu przyrody, 
przez F. G.; Ruch muzyczny, przez Jana Kleczyń- 
skiego. 


A e] 
Od Administracyt „Crasw“ 


zatem, nie odprawiaj ich nielitogeiwem: 
„ Tańcujże teraz nieboże*, 


Po adwencie przyjdą bale. Nie nam tam tańczyć, 
ale tobie, szanowny czytelniku — i to na dobry 
cel, to jest: aby koniki polne miały robaczka 
w zapasie i skrzydełko muchy. na ciężkie czasy. 
Narody i społeczeństwa, jak mówią filozofowie, 
są to wielkie harfy, a każda ich struna potrze- 
buje umiejętnej ręki, dobrego stroiciela, aby żadna 
nie jękła fałszywie i nie psuła harmonii całości. 
Bądź tym stroicielem, szanowny czytelniku, po- 
kochaj szczerze każdy x tych tonów rodzimych 
i dbaj o czystość ieh dźwięku. To znaczy: miej >+ 
pieczę nad wszelkiemi instytucyami narodowemi, 
nie daj upadać na duchu polskim konikom pol- 
nym. Czuwaj nad sztuką, nad literaturą, nad 
teatrem. Otrząsaj ten proch smutnej apatyi, po- 
zbywaj się spłeenu, i wszystkich wad, które mogą 
być tylko bronią zwróconą w twe własne piersi. | 
Od rozumu ogólno-ludzkiego już. coś lepszego, > _ 
jest prosty, własny rozum. „SBB 
W tym składzie różnych gałęzi intelektaalnyeh, 
które są chlubą narodu, czy nie widzisz, że jest 
jedność pięknego poematu, ułożonego przez Boga? 
Te kwiaty nie są egzotyczne, lesz rodzą się na 
niwie ojczystej pod uśmiechem opatrzności. Mró- 
Tan tylko uważać cały świat za wielką sto- 
ołę. Mi 
Mówiąc o konikach polnych, różne rzeczy jak- 
by w latarni ezarnoksiezkiej przesuwają mi się 
przed oczami. Pisać o tem wszystkiem wymaga- 
łoby wiele czasu i obszerniejszych ram, trzebaby 
napisać książkę. Ale książka nie znalazłaby pe- 
wnie wydawoy. E 
Na dzisiaj tez ograniezg sie na jednym przed- 4 
miocie, wzietym z mojej galeryi „Koniköw pol- 
nych“, i grikne ci z oczu czytelniku. Fü 
Uposażony jest nasz Kraków, przez Opatrzność 
najhojniejszemi darami, kolebka dzisiejszego roz- 
woju artystycznego, szkoła najgłośniejszych i naj- 
znakomitszych talentów dramatycznych, alma 
mater wszystkich gałęzi wiedzy! Zdawałoby się 


Dla ubogich m. Krakowa: J. Luis 5 złr; 
E. Stehlik 3 złr. 


Eśoniki polne. 


Kochany czytelniku! znasz oczywiście bajkę 
La Fontaina o Mréwee i Koniku polnym? 

Wszystkie narody przyswoiły ją sobie i każde- 
mu już dziecku dają na pokarm, bo dzisiaj naj- 
pierwszą z wszystkich nauk jest mądrość... prze- 
zorność ! 


Niepomny jutra, płochy i swawolny 
` Przez całe lato śpiewał konik polny, 
Lecz przyszła zima, śniegi, zawieruchy, 
Gorzko zapłakał biedaczek ! 


e 


I miał rzeczywiście czego płakać! albowiem 
ze zimą ulotniło się życie swobodne,  spiżarnie 
boskie zniknęły, a stodoły ludzkie szezelnie zam- 
knęły się. Bieda za pasem, a trudno, żeby znalazł 
się i dla niego jakiś dziennik francuski dobro- 
czynny, któryby zapukał do serca płci pięknej 


Gdyby choć jaki robaczek, 
Gdyby choć skrzydełko muchy 
Wpadło mi w łapki... miałbym bal nielada. 


Trudno być skromniejszym w żądaniach swoich. 
Tak mało trzeba dla szczęścia konika polnego! 
Ale świat ma dziwne czasem pojęcia o oszeze- 
dności. Umie on rozrzucaé pieniądze, lecz to za- 
leży od chwili i usposobienia. 


To myśląc, głodny, zbiera sił ostatki, 
Idzie do mrówki, sąsiadki, 

I tak powiada: _ 
„Pożycz mi, proszę, kilka ziarn żyta ; 
Da Bóg doczekać przyszłego zbioru, 
Oddam z procentem, słowo honoru!“ 


całował mnie zwyczajem włoskim w rękę i na- 
zwał mnie Eccellenza! Wizya w mojej wyobraźni 
nagle znikła i chłopczyk pobiegł dalej zagłębia- 
jąc się w zimny i smutny Paryż, dokąd tylu przy- 
bywa, aby szukać bogactw i szczęścia, a znaleść 
samotność, opuszezenie i rozpacz. 

W tej samej chwili przesuwały się po polach 
elizejskich w wykwintnych sankach z srebrnemi 
dzwonkami eleganckie postacie otulone puchem 
kosztownych futer, niknge w iskrzącej się atmosfe 
rze śnieżnej. 

Jakże ten wielki Paryż pełny sprzeczności i 
dziwnych, jemu tylko właściwych znamion. Ubogi 
Paryżanin skostaialy od zimna, gotów jednak, o- 
party o balastradę mostu, przypatrywać się całemi 
godzinami z tą ciekawością, którą zwą właściwym 
wyrazem ,gapieniém sig“, czy lód gruby na Se- 
kwanie —lub stoi nie ruchomo na „Quai d’ Orsay 
gdy deputowani wchodzą do Izby. Widowisko to 
samo przez się nie ciekawe, nęci jednak setkami 
ciekawych. Bogaci Paryżanie, którzy. jak tu po- 
wszechnie twierdzą zajęci są przedewszystkiem 
rozrywkami, spekulacyami, zbytkiem, oddają się 
z ciałem i duszą dziełu miłosierdzia i sypią hoj- 
ne jałmużny między ten lud często niewdzięczny 
leez zawsze sympatyczny. 

Wspomnąć wam bowiem muszę o subskrypcyi 
Figara, będącej ważnym wypadkiem dnia. Trzeba 
wiedzieć, że polityka odgrywa wtem rolę — lecz 
trudno występować przeciw polityce, tak zba- 
wienne przynoszącej owoce. Miłosierdziem urzę- 
dowem zarządza, jak wam wiadomo, w każdej 
gminie we Franeyi „biuro dobroczynności.“ Otóż 
według nowej ustawy Rzeczpospolitej (arey-nie 
liberalnej, jak wszystkie ustawy republikańskie) 
mianowanie zarządców biur dobroczynności, zale- 
ży po większej części od rządu. Rząd naturalnie 
nieomieszkał użyć i nadużyć nowego prawa, któ- 
re sam sobie nądał, usuwając z biór dobroezyn- 
ności nietylko wszystkich księży i wszystkich 
konserwatystów, lecz nadto ludzi znanych z obo- 
jętności politycznej, podejrzywanych tylko, że nie- 
dość są przywiązani do rządu i denuncyonowa- 
nych jako tacy; bę denuneyaeye są u nas teraz 
w pełnym razkwicje. 


Skutkiem tego, uderzała w wielu wypadkach 
jawna stronnniczość, jaką się odznaczyły nowe 
biura: faworyzowano ubogich, jeżeli zgadzali się 
na odebranie swych dzieci ze szkół chrześciań- 
skich, a puszezano z kwitkiem tych, eo się temu 
żadaniu oparli. 

Ztąd powstał wielki ruch umysłów w Paryżu, 
gdyż na prowineyi nędza może mniej jest strasz- 
na —a zresztą ruch tam nie tak szybko czuć się 
daje. Nastąpiło sprzysiężenie między konserwa- 
tystami aby odmówić wszelkiego wsparcia biurom 
zreformowanym. Republikanie w strasznym swym 
gniewie oskarżali katolików że z miłosierdzia ro- 
big sprawę stronnictwa. Wtedy to Fizaro, dzien- 
nik używający ogromnej popularności, powziął 
myśl podjąć na korzyść własną i na korzyść swych 
opinij całą tę kłótnię i uczynić z niej wielką 
manifestasye, w której polityka, miłosierdzie i 
dziennik równy znajdą interes. Pan St. Génest, 
człowiek z talentem, który swoją napół militarną 
manierą traktowania rzeczy, umiał podbić publiez- 
ność, ogłosił utworzenie „wolnych biur dobroczyn- 
ności* i otwarł subskrypcyę, do której ostrość 
pory, szezęśliwą nastręczyła sposobność. 

tygodniu zebrał Figaro blisko milion fran- 
ków; o wiele zapewne więcej, niż miłosierdzie 
prywatne dostarczało biurom dobroczynności. Nie 
wszystkie zapewne ofiary płynęły z wspaniało- 
myślnej szozodrobliwości dawców. Żądza jawno- 
ści, współzawodnictwo miłości własnej, instynkt 
opozycji, grały w tem niepoślednią rolę. Mamy 
jeszcze we Francyi dość ludzi naiwnych, których 
seree drzy z wruszenia, gdy ujrżą nazwisko swoje 
w dzienniku. (A jeszeze w dzienniku, który od- 
bija eodziennie 100,000 egzemplarzy! Pomyślcie 
sami!) Zresztą niechce się być gorszym od są- 
siada. Ktoś dał 100 fr. daje się wiee 200; inny 
złożył 300fr. czemuż ja nie mam dać 400? Nie- 
którzy subskryptorowie składali aż na trzy sa- 
wody ofiary, aby przewyższyć współzawodników. 
Zresztą iluż to jeszeze między nami jest takich, 
co się nie mogą oprzeć rozkoszy dokuezenia 
rządowi? A zaprawdę jeżeli co mogło mu doku- 
czyć, to z pewnością subskrypeya Figara. 
_ Nieprzyciemniajmy jednak aureoli tego wielkie- 


go ruchu, jaki wznieciła chęć zaprotestowania 
przeciw radom municypalnym anti - liberalnym 

i anti-religijnym. W ruchu tym wzięły udział 
wszystkie wyznania, wszystkie stronnictwa: Pro- win 
testanci, Izraelici, Republikanie nawet, bankiero- 
wie, kupsy zapisywali swe nazwiska obok pod- 
pisów hr Paryża, księcia Nemours i hr. Chambord. 
Zabawnem jest, a zarazem arcypomyślnem, że za- 
rząd municypalny i rząd wielkie czyniąc ofiary, 
przesadzali się, aby dorównać sumami, jakie prze- 
znaczają dla ubogich, sumom, które dobra wola 
prywatna pospieszyła złożyć na wezwanie Figara. 
Tem lepiej zresztą dla biednych: Finis coronat 
opus. 

Ale obawiam się, aby całe to miłosierdzie nieco 
hałaśliwe, nieco urzędowe, częściowo tylko nieza- 
spokoiło istotnych potrzeb klas cierpiących, a szcze- 
gólnie klas rolniczych. Przejeżdżałem przed kilku 
dniami przez część Francji, zwaną Norvand, co 
prawda nie najbogatszej, przez ten łańcuch gór 
dzielących Burgundyę od Nivernais. Straszna tam 
już panuje nędza; ziemniaki i wszystkie przecho- 
wane jarzyny zmarzły, opału brak, a biedni chlo- 
pi, których apatyczna cierpliwość podobną jest 3 
cokolwiek, jak mi się zdaje, do cierpliwości Sto- S 
wiańskich chłopów, znoszących mileząco najwię- aie 
ksze cierpienia. Moga oni liczyć zapewne na o- ; 
fiarność wielkich właścicieli i miejscowej szlachty, 
których wspaniałomyślność nie daje się nikomu SS 
wyprzedzié. Szlachta, jak ktog powiedział dowei- 
pnie, jest jak wielkie gościńce, które nie przy- 
noszą dochodu, lecz służą wszystkim. ESA 

Rozpoczynamy rok okropny. To co spotkalem 
w Norvand, powtórzylo sie w la Brie, bogatej prze- 
cież prowineyi. To samo donoszą z Gaskonii i 
Langwedoku. W Bretanii jeszcze gorzej, a w Nor- 
mandyi nie lepiej. 

Nie mam materyalu do skreślenia wam wesel- 
szego obrazu. Horyzont nasz jest tak czarny, że 
wszystko od niego przybiera barwę. Wkrótce je- 
dnak prześlę wam coś o teatrze, o prasie, o książ- 
kach i o tutejszym high life, jeżeli high life ukaże 
sie u nas tej zimy. a= 

H. C. 


m eia cti 


wigzków, Teatr krakowski to Conservatorium pol- 
skie! 

W Paryżu na przedstawienia sztuki pseudo- 
klasyków XVII wieku w Thódtre- Francais, każdy 
Francuz czuje obowiązek pojawienia się w seli, 
chociaż Racin i Cornel bardzo się zestarzeli. . . 
a w Krakowie pusty teatr kiedy powtarza się 
sztuka choćby najpiękniejsza klasyków nowocze- 
asnych polskich. Więc czego sie nauczą młodzi 
aktorowie nasi? W jakich rolach wykształcą ta- 
lenta, jeżeli dyrekcya z prostych przyczyn, bo 
przecież żyć trzeba, musi dla dogodzenia pu- 
bliczności coraz to nowsze sztuczki wynajdywać 
i zmieniać eo trzecie przedstawienie? 

Ta gimnastyka akrobatyczna dla młodych ar 
tystów naszej seeny jest fatalną. Zabija talent, bo 
nie pozwola wypracować należycie roli i oddać 
jej jak się należy. Wszystko musi nosić w tych 
warunkach piętno pośpiechu. To też nie dziwić 
się, jeżeli tyle talentów obiecujących zamiast iść 
naprzód, cofa się. A potem mówicie, nie ma ta- 
lentów, nie ma artystów. Otóż ja wam mówię — 
to nie prawda — ale nie ma publiezności! 

Biedne koniki polne! zamieniają się na ko- 
nie kieratowe! Ale nie... tak nie może być. 
Jesteśmy w adwencie! niech każdy pości. Koni- 
kom polnym tego nie zalecać, i tak poszczą bez 
postu, ale że publiczność pości, że odtrąca wa: 
lecznie wszelkie pokusy od siebie i odmawia so- 
bie prawdziwie intelektualnej strawy, trzeba być 
wyrozumialym i nie mieć jej za złe, albowiem 
za kilka dni koniee adwentu, a z nim koniec 
postu żołądków i umysłów. Nie pozostaje mi więe 
kochany czytelniku, jak tylko przełamać się z to- 
bą opłatkiem i pokornie prosić o przebaczenie 
za moje uwagi i przyeinki. 


też, że jeżeli gdzie ma być zastósowane znane 
przysłowie franeuskie: Noblesse oblige, niezawo- 
dnie to tutaj. A jednak tak nie jest. Kraków 
nietylko po macoszemu obchodzi się z sztuką, 
teatrem i literaturą, ale nawet nie troszczy się 
o ich byt, 
Tak jak ojeiee Sabaudezyka, Kraków daje ka- 
żdemu z dzieci swoich kij i torbę na drogę i 
SA mówi: „Bóg z Tobą moje dziecię! ruszaj w świat 
a nie wracaj bez oszezedzonego grosza, bo jak 
Robie go nie przysporzysz, to ja ei go nie dam“. 
I tak wędrują biedni jak klucz żórawi, szukając 
eieplejszych krajów lub wiosny. Słabsi upadają 
w drodze, konają cicho na cudzej ziemi, sil- 
niejsi zaś przetrwają wszystko, śmiało puszeza- 
jae się w świat, a czasem za morzem znajdują 
sławę. Tani mniej szczęśliwi od Saula, który za 
domem ojeowskim szukając oślicy ojea, znalazł 
królestwo, zamiast tego wymarzonego królestwa 
RAPA niekiedy z oślicami, — a czasem bez 
niech. . j 
E Kraków biedny! bardzo biedny! Słyszę ciągle 
1 te słowa, gdzie tylko się obracam z mojemi ża- 
lami. Ależ ludność 60-tysięczna nie może być 
przecie złożoną z samych biednych. . . A choć 
większa część żyje bardzo skromnie, jednak 
otrzebuje. — Nikt nie zaprzeczy pewnie. 
) miasto mające taką ludność nie może obejść 
e bez rozrywki duchowej, że teatr naprzykład 
nie jest rzeczą zbyteczną, ale niezbędną. Już! 
tutaj trudno powiedzieć „jesteśmy biedni“, Nie 


~~ chodzi tu ani o składki dobroczynne, ani o przy- 
- mnuszony podatek, ale o własną rozrywkę, choćby 
tylko o inteligentniejsze niż w knajpie lub samo- 
tności zabicie czasu. Rzecz trudna do uwierzenia, 
ale niestety jasna jak na dłoni, że choć teatr 
krakowski jest bardzo mały i szczupły, jednak 
jest za wielki dla poczucia artystycznego ludności | 
miasta, i warunków estetycznych. Nie można 
~ bowiem żądać, aby teatr był dobrym, tam gdzie 
ds sztuka, które się utrzymała i podobała najwięcej 
trzy razy z rzędu, napełnia teatr, co stanowi ma- 
_ wimun tutejszych tryumfów, a nie świadczy o skwa- 
pliwości obywateli tutejszych, a tem mniej tak 
_" zwanych znawców, których zapał do teatru nie 
-~ pozwala im iść na sztukę, której bajkę znają! 
_ Nie wiem ezy publiczność jest dobrze świado- 
mą smutnych rezultatów podobnego zachowania 
się. Czy dobrze w ogóle rozumie znaczenie donio- 
słe takiej instytucyi, jaką jest teatr polski w Kra- 
kowie ... ale jej oziębłość dla rozwijającej się 
eo raz bardziej literatury dramatycznej polskiej, 
_ jej obojętność dla przyszłości młodych talentów 
tyle obiecujących a tak mało zachęconych, jej 
lekceważenie dla repertoaru tak bogatego w ar- 
eydziela mistrzów seeny polskiej, jej zamiłowa- 
nie przedewszystkiem w nowościach cudzych li- 
teratur, to wszystko przedstawia symptomata bar- 
dzo groźne dla przyszłości teatru polskiego w o- 
góle. Można wnosić bez najmniejszej przesady, 
_ że jeżeli potrwa dłużej podobna higiena drama- 
` tyczna, nietylko teatr krakowski padnie kiedyś 
ofiarą, ale z nim tradycya polskiego teatru, ezyli 
upadek wszystkieh seen polskich. Jest to smutną 
i gorzką prawdą, której utaić dłużej nie można, 
albowiem boleśnie myśleć, że tu w Galicyi gdzie 
= mamy pole do działania i tyle swobody, nie 
-= © m'przyczyny cudzych prześladowań, lecz z wła- 
snej winy upadają instytueye polskie. Wolno na- 
podem. samoistnym * przechodzić choroby wieku, 
poić się trucizną nowoczesną i z pewną ostenta- 
cyą pozować na zużytych i wyrafinowanych, wol- 
„no im eed GU di EE i zimnemi bo i to 
przeminie kiedyś i byt ich narodowy na tem nie | wschodniej węgierskiej na. obligi państwa węgier- 
_ ucierpi, ale Polakom nie ujdzie to bezkarnie. . .|skjego Minął ra ten do fe paźdsiefnika 1880 
= W społeczeństwie polskiem nie może być mo- przedłużyć 2 
nes L eh mröwkach, bo nad walką oj" __ Z qotychczas wiadomych dywidend przypa- 
byt materyalny jest inna nie mniej ważna. . . .|qnie na akcye banku gal. hipotecznego zir. 10, a 
Nie potrzebuję jej wymieniać, bo zrozumiesz j ną gkcye banku narodowego po złr. 18 o. 55, eho- 
mnie dobrze Szanowny czytelniku, Dzisiaj, kiedy | gins ta ostatnia wiadomość nie jest jeszcze zu- 
nasze koniki polne tyle robią dla narodu, | „ernie newn 
_ przyznajże sam, czy się godzi naśladować mrówkę P bara 
La Fontaina? 
Dla rozumnych obywateli teatr krakowski jest 
wytrawną szkołą artystyczną, na to dał dosyć 
dowodów, skoro wydał tak znakomitych artystów. 
Ma tradycyę niezaprzeczoną, a nadto, Kraków 
„  . będąc, bądź co bądź ogniskiem wyższej inteli- 
=  gencyi narodu, nie może pozostawić teatru w anor- 

 malnym stanie, bo inaczej byłoby to świadectwem 
prawdziwego upadku gustu i zapoznaniem obo- 


-, Juliusz Mien. 


Gospodarstwo hande! i przemys. 


Wiadomes% finansowe. 


Zwracamy uwagę interesowanych na okoliczność, 
że » powodu ukończenia likwidacyj upadłych in- 
stytucyj jak: (Austro-Hungarian Bank) Austro- 
węgierski Bank, Iustytut kredytowy austro-ture- 
cki, przypadają na akeye tychże przedsiębiorstw 
pewne kwoty, po które jednakowoż najdalej do 
końca b. m. zgłosić się należy. 

— Według rozporządzenia ministerstwa finan- 
sów wymierzono w porozumieniu z węgierskiem 
ministerstwem na miesiąc styczeń 1880 r. jako 
agio przy opłacie cla monetą srebrną stopę 16tu 
procent. 

— Poniewaz ostatnie kupony akeyj kolei Ka- 
rola Ludwika, kolei alfeldzkiej i 5% listów zasta- 
wnych Królestwa Polskiego są już płataemi, na- 
leży się postarać o nowe arkusze kup nowe. Do 
uzyskania tychże dla akcyj wyż wspomnianych 
kolei wystarcza odp »wiedui talon; kupony listów 
polskich jednakże będą wydawane za okazaniem 
listu i talonu. 

— Stösownie do rozporządzenia zarządu giełdy 
wiedeńskiej z d. 8 z. m. można na tejże giełdzie 
tylko takie akcye kolei Karola Ludwika pozby- 
wać, które już są zaopatrzone w nowe arkusze 
kuponowe, es Bee N 
Jako dla kapitalistów wazng wiadomos6 po- 
dajemy, że węgierska Rada państwa d. 24 paź: 
dziernika b. r. przyjęła projekt ministra fiaansów, 
aby pomimo, że termin zamiany akoyj kolei 


„Wiedeń 22 grudnia. 


Na dzisiejszy targ przypędzono wołów galicyjskich 
645, węgierskich 1106, niemieckich 477, na śro: 
de zameldowanych kontumacyjnych 207, razem 2459 
sztuk. 

Galicyjskie płacono 53 do 54'/,, 55 złr., osobliwsze 
57 złr.; węgierskie 52 do 55, 58, 60 do 61%, złr.; 
niemieckie 53 do 58, 61 złr. 


NO P> Sew di a 
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Oswartku 95 Grudnia 1878, 


HAAS e 


| Targ był później mdły, jednakowoż wszystko gprze- | 
ano, 

W thelm Amirowiez. 
Café Stirböck: | 


Wieden 23 grudnia, oa 

A $kowita. Na naszem: targowisku pray, zupel- 
nym zastoja notujemy nomin. bez zmiany 37 zir. — 
reeset, 22 grudnia: 36 —-—36 75 ar. Wrocław 
22 grudnia: w mieisen 5950 mrk. płacono na 
grudzień 59°30 mrk. płacono — Sacueeia, 22g0 
grudnia: w miejscu 5930 msk., ne grudzień 59*— 
ark, ua wiosnę 6090, — Berlin, 22go grudnia 
w miejsce 5960 mrz, na grudzień styczeń 59 50 
mrk, kwiecień-maj 61:— mrk., na mej czerw. 61°20 
urk. — Paryż, 2280 grudnia: na ten miesiąc 69— 
fmk., na stycz ń 68:75 fink, na styczeń kwiecień 
68:75 frnk., na maj-sierpień 68:50 frnk. 

Rafta. Wiedeń, 23 grudnia: za 50 kilo z dwor 
oa s ciom 8:75 zir. — Tryest, 22go grudnia za 100 


kilo boz cła 10 50 złr.— Brema, 22go grudnia: za 50 |]. 


kiło 8'10 mrk. — Hamburg, 22go grudnia: w miej 
sen 8:10 mrk., na grudzień 8:25 mrk., na stycz.-marz. 
835 mrk.— Antwerpia, 22gogrodnia: za 100 kilo 
2225 — frik— Nowy Jork, 22go grudnia: za galonę 
=2., kilo) 8°, et. pap, w Filadelfii 81, ct. pap. 


Wiedeñ 22 grudnia. (Neue fr. Presse). Przy 
zmżonych cokolwiek cenach. ruch słały. Kilka 
tylko zawarto tranzakeyj z odstawą na wiosnę 
i płaeono za 100 kilo pszenicy 14 złr. 55 e, 
za 100 kilo owsa 7 złr. 80 e. „A 

„Chociaż w cenach okowity nie zaszły żadne 
zmiany i ciągle za 100 litrów stustopniowych 
= 10,000° Trallesa notują 37 złr., jednak wzra- 
sta widocznie chęć do kupowania na późniejsze 
odstawy. 


Telegramy zbożowe Gazety Lwowskiej 
z d. 22go grudnia. — Wiedeń: pszenica 13:25 do 
14: — złr.; żyto od 10:25 do 10'40 złr.; okowita 
pr. 10,000 liter procent od 37:— do 37:25 ztr. — 
Buda-Peszt: pszenica 75 kilgra. (na wiosnę) od 
14:65 do 14:70 złr.; rzepak (styczeń-luty) od —-—. 
do —‘— zł. — Berlin: pszenica żółta (styczeń: 
luty.) 232:50; żyto —'—-; Spirytus loco 54:50 złr.; 
Olej rzepakowy 59:80 złr. — Szczecin: pszenica 
—— złr; rzepik (jesień) —*— zł. — Paryż: 
mąki 159 kilogr. 72°25 ztr.; Olej rzepakowy 79:50 
złr.; Spirytus —— zł. — Wrocław: Pszenica 
—— złr.; żyto —— złr.; owies —— alr ; spi- 
rytus —— złr.; kukurudza —'— złr. — Kolo- 
nia: Pszenica —'— złr. 

Koszta transportu za 100 kilo zboża wynoszą: 
z Krakowa do Wiedn'a 1 złr. 3 cent., z Krakowa 
do Wrocławia 1 markę 48 fenigów, ze Lwowa do 
Krakowa 1 złr. 83 cent. 


(NADESŁANE). (8255-3-20) 


Przeciw katarom, kaszlom, zapaleniu opłu- 
enej i rozdrażnieniom piersiowym i gardłowym, leka- 
rze uznali za środki najskuteczniejsze Syrop i Pa- 
stę z owocu Nafé P. Delangrenier z Paryża. 


Depesze telegraficzne. 


Londyn 23 grudnia. W- Sheffield wybrany 
został do parlamentu kandydat liberalny Waddy 
14,062 głosami; konserwatysta Wortley otrzy- 
mał 13,584 głosów. 

Niż 22 grudnia. Sejmowi serbskiemu przedło- 
żono dwie umowy zawarte z Włochami z d. 9 
listopada względem wydawania pospolitych zbro- 
dniarzy i wzgl.dem juryzdykeyi konsulów. Obie 
umowy obowiązują na lat pięć. 

Kalkutta 22 grudnia. Jenerał Gough do- 
nosi o utarczce z Gilzami, których odparto; do- 
wodził nimi Azmatulla chan. 


we TAS IT 


Powtarza sie to przy każdych feryach parlamen- 
tarnych, że dzienniki w braku materyału zajmują 


się kombinacyami najdowolniejszemi. Tym razem 


niekompletny gabinet hr. Teafiego dość daje po- 
iwodu do kombinaeyj, bo pozwala dziennikom ob 
iaadzać teki wakujące według ich woli, To też za- 
Medwie deputowani wróc'li do ognisk domowych 


powstały pogłoski o uzupełnieniu gabinetu; z Ty- 
rolu głoszą dzienniki stanowczo, że nominacye 2 
całą pewnością w tych dniach ogłoszone zostaną, 


lz Lublsny zaś, że ministrem oświaty zostać ma 


drugi wicesrezes lzby deputowanych bar. Gódel 
Lannoy. N. fr. Pessa, która od czasu głosowania 
nad ustawą wojskową, straciła już zupełnie równo 
wagę, zdaje się temu wierzyć, natomiast dobrze 
zazwyczaj informowana Presse nazywa to donic- 
sienie wprost bezzasadnam, „ponieważ bar. Gödel 
gdyby w ogóle aspirował do jakiej teki, wolałby 
raczej każdą inna, niż tekę ministra oświaty. 
Zresztą wiadomość ta dość uwagi jest godną i 
powinna skłonić rząd do objawienia o niej swego 
zdania”. Do nas zaś piszą w tej mierze z Wied- 
nia: 

„Od kilku dni dają się słyszeć z różnych stron 
głosy, że hr. Taaffe korzystając z wakacyj świą- 
tecznych zajmie się skompletowaniem gabinetu. 
O ile mi wiadomo, żadnych takich zamiarów hr. 
Taaffe niema i o skompletowaniu gabinetu w tej 
chwili przynajmnej ani myśli, a to z powodu, że 
zada ie to jest areytrudnem do rozwiązania. Skom- 
pletowanie gabinetu członków lewi.y jest niemo- 
żebnem, bo ci niech 4, a to właśnie było dotych- 
czas celem wszystkich usiłowań prezesa gabi- 
netu. O powołaniu zaś członków prawicy rząd nie 
myśli, niechce bowiem drażnić bardziej wierno- 
konstytucyjnych. Utworzenie gabinetu ezysto kon- 
serwatywnego z cechą federalistyczną poróżniłoby 
hr. Taaffego z elementem postępowym Rady pań- 
stwa, tem bardziej, że na porządku dzienny n 
stoi ały szereg kwestyj wewnętrznych, ekonomi- 
cznych, a rząd chee właśnie, aby na tem polu 
wspólnych interesów, cały parlament pracował bez 
różnicy odcieni politycznych*. 

Uchwalone w ostatnim miesigen przez obie Izby 
Rady państwa ustawy otrzymały już sankeye ce- 
sarską i ogłoszone zostały w Dzienniku Praw 
Pańs wa. 

Do Tagblattu telegrafują z Pesztu, że druga 
sesya delegacyj wspólnych, która się ma zacząć 
d. 8 stycznia potrwa zaledwie dwa tygodnie, gdyż 
w budżecie wspólnym na r. 1880 bardzo mało 
nowych znajduje się pozycyj. 

Rektor uniwersytetu prażskiego wystosować miał 
ze swojej strony memoryał do rządu w odpowie- 
dzi na memoryał klubu czeskiego w sprawie uni- 
wersytetu w Pradze. 

Dla uzupełnienia systemu obronnego przeciw 
Austryi, rząd rosyjski nakazał fortyfikować Leezne 
w Lubelskiem, aby ta wraz z Zamościem i Dę- 
blinem tworzyła trójkąt strategiczny. 

Kryzys ministeryalna we Francyi miała spro- 
wadzić tylko zmianę osób a sprowadza zmianę 
zasadniczą, bo skoro Freycinet odmówił zadania 
złożenia gabinetu z dawnych jego resztek i z przy- 
braniem nowych ezłonków lewego środka, przyj- 
dzie może sięgnąć dalej na lewo o krok ku ra- 
dykałom. Już teraz wymieniają Gambettę i nie- 
odstępnego jego satellite Challemela, ale byłoby 
to przygotować upadek Grevego. Wrócić zaś do 
W :ddingtona i Saya już nie pora, gabinet taki 
nie miałby już w Izbie większości. 

Z góry zaprzeczyliśmy twierdzeniu Italie o za- 
miarze ułożenia nowego konkordatu z Francyą. 
gdyż nie potemu dziś pora. Standard zaś dowia- 
duje się z Rzymu, że gdy niemożna na teraz my- 
śleć o zmienieniu ustaw majowych, przeto rząd 
pruski zamierza w sejmie wn eść ustawę o sto- 
sunkachKościoła do państwa, któraby wystarczyła 
na obronę praw Kościoła. 

Stan cesarzowej Rosyjskiej, która przebywa 
w Cannes między Tulonem a Niceą, mało daje 
nadziei. Sądzą, że Car wybierze się do chorej 
żony. Bawią przy niej teraz: córka jej, księżna 
Edinburska z mężem, siostrzeniec jej ks. Lu- 
dwik Battenberg i lekarz nadworny Botkin. 

Dopokad Francya miała wpływ na Wschodzie 
to jest za czasów cesarstwa, używała go na ko- 
rzyść chrześcian tak w Syryi, jak w Armenii. 
Za jej wpływem biskup unieko armeński Hassun 
miał sobie przyznane przywileje patryarchy i za- 
rząd części majątku Kościoła armeñskiego; dyz- 
unickiego zaś biskupa Kupeliana wspierała Ro- 
sya. Porta stósownie do tego, czy Franeya albo 


Rosya 


In górą, dawała przewagę to Hussunowi; 
to Kupelianowi. Terez wigs, gdy wpływ Rosyl 
w Stambule upadł, górą znów Hussun. Przyjmos 
wał go też świeżo Sultan. poczem patryarsha ten 
był u ministrów. Miejsce Franeyi zajęła tym ra- 
zem Austrya pod względem opieki nad chrzessia- 
nami i katolikami. ; > 
Komisarze greccy postawili, jak donosi Poł, 
Corr. „z Konstantynopola d. 22 grudnia, pewien 
rodzaj ultimatum, że jeżeli konferencya nie zbie- 
rze się najpóźniej «o 27 b. m. i Turey w tej kon- 
ferencyi jasno sformułowanego projektu do zala- 
twienia sprawy granicznej nie przedstawią, drogę 
układów będą uważać za niewystarczającą do o=- 
siągnięcia celu wskazanego przez traktat berlińsk 
Jenerał Gough zbliża się do Kabulu celem przy- 
niesienia pomocy Robertsowi, musi jednak staezı6 
po drodze krwawe boje z pokoleniem ¿ó:skiem 
Gilzaisów. BA 


. 


Ostatnie telegramy „Czasu.* 


Paryż 24 grudnia. Grévy był zdania, że l 
zaproponowana przez Freycineta polityka i kan- 
dydaci jego ministeryalni nie odpowiadają sytua- 
eyi parlamentarnej, dlatego Freycinet odmówił 
utworzenia gabinetu. Ponieważ Say nie chce objąć = 
przewodnictwa w ministeryum, szuka Waddington 
żywiołów do kombinacyi ministeryalnej, powołał 
on Challemela-Lacour, któremu chee nadać 
tekę ministerstwa spraw wewnętrznych. Challemel — 
przyjedzie jutro. Aż do tej chwili wszystko jest > 
w zawieszeniu. Wiadomość, że Franeya traktuje 
o zmianę konkordatu, jest nieprawdziwą. 3 

Londyn 24 grudnia. Według doniesienia 
z Washingtonu, polecił Ewarts postowi 
w Wiedniu nie zawierać traktatu handlowego 
z Rumunią, póki zastrzeżenie traktatu berlińskie- | 
go co się tyczy żydów wykonanem nie będzie. © | 

Londyn 24 grudnia. Wedlug urzędowych l 
raportów Robertsa, sięgających do 20 b. m., 
ukończone zostały dzieła obronne Szerpuru. Ro- 
berts zacznie zaraz działać zaczepnie, jak tylko 
nadciągną posiłki. Strata nieprzyjaciela 14 b. m 
wielka. Kilku naczelników poległo. Mahomed Ja 
ogłosił najstarszego syna Jabuba Musa chana | 
emirem. ‘Gogeiniec do Latabad całkiem wolny. 
Zdrowie wojska jak najlepsze. A © 

Petersburg 23 grudnia. Donoszą urzedo- — 
wnie z Cannes pod d. 21 b. m.: Cesarzowa prze- 
pędziła noc mniój zadawalniajgeo niż poprzednią. 
Kaszel słabszy za dnia wzmaga się w nocy. Bó 
le w piersiach ustępują i gorączka zmniejsza się. | 

Niż 24 grudnia. Rząd przedłożył projekt, we- 
dług którego aż do zawarcia stanowczych trakta- — 
tów handlowych zawarte być mogą prowizoryez- © 
ne traktaty wzajemnie, na podstawie największo- | 
go uwzględniona w formie deklaracyj, Komisya — 
finansowa skupezyny postanowiła jednomyślnie, 
że serbskie dzienniki, pisma peryodyczne i książki 
wolne są od opłaty porta. 

A ECS EE A 
Murss.— Wiedeń — paźdź., god. 2 win, 84 
po pol.—Renta papierowa ——.— Renta srebra 

—:—, — Renta złota ——. -- Losy z r. 1850 
—'—, — Akeyo Banku Narodowego ——. == 
Akeye kredytowe —:—. = Londyn ——. == 
Srebro —. — Napoleony — —. — Lombardy 
——, — Losy x roku 1864 — -—.— Akeyo © 
kolei Karola Ludwika — -—.— Akeye kolei 
Lwowsko-Oserniowieekiej —-—. — Akeyo kolei 
weg. półn.-wsehod. — -—.— Anglo-Bank — — 
Obligacye indemn. galio. —'—. — Losy prom, 
węgierskie — -—.— Akoyo kolei Koszycko-Bog. 
— :—.— Akeye kolei półn. zach. austr. — —. 
8%, Listy zast. hipoteczne —* — — Marki ——. — 
Ruble — —' —. — Listy zast. galic. Zakładu 
kredyt. Ziem. —*—. : 

Usposobienie giełdy: —. E 
AAA IN IAEA 


Z powodu Świąt uroczystych następny © 
numer Czasu wyjdzie w sobotę wieezór. 
REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
Antoni Kłobukowski. 
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(Fe p YW A NS A E 


Prenumerate 
NA CZASOPISMA KRAJOWE I ZAGRANICZNE 
(polskie, francuskie, niemieckie, włoskie, angielskie) 


Ee po cenach najniższych 
przyjmuje i zapewnia regularną ekspedycyą _ (3058-3 6) 


Tsęgamia katolicka Dra Wiadys!. Miikowskiego w Śrakowie. 


= Agea dla Rolników 


STANISŁ. MIKUCKIEGO 
w Krakowie, Rynek Nr. 28, 
zakupuje koniezyne ezerwona 
leez tylko w najcelniejszym 
gatunku i wolną od kanianki. 


(3121-4-) 
|  Podarek na wilie i Nowy rok! Na k } 
| H at r fo patentowany przyrząd do pomuażan:a, za k:órego pomocą można a arma ea 
| || 8 9 & pomnrzaé z oryginału, pisma, plana położenia, postreiu, nut ru- poleca 
zycznych, 80—100 kopij na sucho, równocześnie w różnych kolorach atremenicwych w prosty 
zadciwiejący sposób. Gustownie zrobiony hekt'gref wraz z przyborem we tormacie 8, nadający 
| się jako podarek na wilig i Nowy rok dla dzie i i doresłych, sztaka od 3 zr. 50 cnt. wawjż; AR] 
wraz z opakowaniem franko pocztą 4 alr. za zalio:ką lab za nadesłaniem naieżytości. 
| Cszarmy atrament roxmmaiajacy do hektografa jest od riedawna na :kła- W KR AKOWIE, 


| dzie; przed zakupnem podoinych jrzyrządów bez wartości przoz niesowotans osoby Oktrzega 
| się Szanowną Pablicznoćć 

Przyrząd jest zaopatrzony w zusk mosiężny, 
Husak € Lewitus. 


Materye jedwabne, Brokaty, Tarla- 
tany, Organdis, Crépe lisse i t. p.; 
również Entrées de Salon. 


na którym wyryty jest napis Kwaysser, 
4 (8072 6-8) 


4 Jozef Lewitus w Wiednin, I, Babenbergerstr. 9, 
Eq Ö ZSZ 


przyjmuje Magazyn i wykończa ta- 


Gumowe bawidełka 


w nejwigks:ym wybirze (8013-6-7) 


posiada J. W. Schmeidler w Wiedniu, 
VII., Stiftgasse Nr. 19 lab 1., Neumarkt Nr. 5. 


Ceny umiarkowane. (3204-1-6) 


Kawaler, 


listownie 
Ranizow. 


OTN A RTT RO ERT 


Balsam brzozowy. 


Już sam sok roślinny płytący z brzozy, jeżeli przevijamy pień, zna- 

SY nym jest od niepamiętnych czasów, jako najlepszy ścędek upiękzzający ; 

iy) jeżeli jednak sok ten wedle przepisu wynalazcy przyrządzosym zostanie w 

Y drodze chemicznej na balsam, wtedy naviera prawie cudownego ukuiżu. 

x 7 a Jeżeli pozmurujemy wieczorem twarz-lub inne części ciała tym 80- 

DC kiem, to już ma drugi dzień odpada prawie miezascznie 
Rupied ze skóry, która przez to staje się bielutzą i delikatną. 

Balsam ten wygładza pozestało na twarzy zmarszożki i blizny z ospy i nadaje jej młodo- 

ciang barwę; cerze przywraca białość, delikatn.ść i ówieżość, usuwa w bardzo krótkim czasie ` 

pieg:, płamy wątrobiane, czerwóncóć nosa, pryszczki i wszelkie inne nieczystości cery. Cena rio- 

iks z opisem użycia 1 złr. 50 0, z przesyłką pocztową o 10 o. więcej. (1961-18-24) 
i Do nabycia we Lwowie u Zygim. Ruckera przy ulicy Krakowskiej. 


C. K. UPRZYWILEJOWANY 


konduktor gośćcowy i reumatyzmowy, 


którego działania polega ne prawie elebtryc:no8si, 
satem beswzględnie nastąpić musi, jest de nahrcie 
sa cpłatnem nadasłan'em 4 vir. 30 ©. cpt tnie ot 


podpisansgo posiadacza patentu. (2762-*6-20) 
Jullusz Greetz w Wiedalu, EL, 
Prateratrasse Nr. 49. 


|cierpiących na gościec! 


LEKARSKIE UZNANIE 


z ces. król. garnizonowego szpitala Nr. 12 w mieście Józefowie 
u wybornym skutku przez 


eptexerza Jul. Herbabnego w Wisánia 


z leczniczych ziół alpejskich wyrabianego eteryezae - slkonolisznego wyciągu roślinnego : 


Aestii zawierajace pr- 
x ną ckuteotmnode 
roailiny Kar 
> how] (obit 


a inienie o ich 


4 eterpie- 
E Brit niem prat 
Bit piersi (pl il’, eherckom delaych 
wmęśzi otata ¡gui II) i nerwowym sler 
piemiora, o2fatiesxiors qazelkisgo rodzaju 
ipigutki IM) darmo: zawsze do nabyc'a  Miegrzm- 
eyi, Mohranapoticke i w składach: w Krakowie 
a ant. Redyke, wa Lwowie u J. Beisera apt, ¥ 
Wiedniu u C. Hanbnera Engelapotheke Hof Nr. 6. 
główny skład dla Anstryi. (231-34-50) 


näyelu przeciw 


Z © k. garnizonowego szpitala Nr. 32 w Józefowie. 

Wielmożny Pan Jul Herbabny, aptekarz w Wiedniu. 
Niniejszem mam zaszczyt donieść Panu, Ze przysłany przez Paca tu ej zemu garnizono- 
went szpitalowi do użycia neuromylin wedle orzeczenia panów naczelnych lekarzy oddziałowych 
używanym był 2 dobrym skutkiem w kilka wypsdksch reumatyzmu mięśniowego i stawowego, w je- 

dmym wypadku zaś s prawdziwie sdumi:wającym skutkiem. À 
| Ghwilowo na urlopie znajdrjący sig o. Y. kapitan (którego nazwisko w danym razie wy- 
mienione być mcże) przybył tulaj w listopadzie b. r. tak wynędaniały i słaby, że niemógł ustać 
i sam ani kroku srobić. Cierpienie to (częściowe porażenie dolnych części cisia) trwało już dłu- 
tej niż rok, a wszelkie możebne kuracye i kąpiele były nadaremmemi. O4 mniej więcej 5 tygodni 
odbysają się codziennie rano. i wieczór wcierania neurowylinem cd stóp do głów w p łączenia 
co drugi dzień z ciepłą kąpielą i froterowaniem d 1 ych częś-i ciała. Już po kilku wcieraniach 
anikly dawniej ukazujące się bolesne drgania, bóle ustały i rzadko się wanawialy, czucie prawie 
obumarle, znacznie się polepszyło, również apetyt, a p kapitan może na mniejsze odległości o lasce 
chodzić, nabrał więc pewnego przekonania, ze powoli, t. j. po dluzszem używaniu Pańskiego 
neurowylinu odzyska dawne zdrowie. Ponieważ przysłane p zz Pana dla az, itala flaszaczki bądą 
wkrótco wypotrzebowane, przeto upraszam 0 ponowną przesyłkę tego doskonałego lekarstwa, któ- || 
rego zastosowanie nio nieprzyjemnego nie sprawia i niezaprzeosenie orseżwiająco, wzmacniająco i 
uémierzajaco na ustrój nerwowy działa. Zarazem zezwalam na publikowania niniejszeg. . 

Józefów, ls grudnia 1878 r. Dr. Fryd. Diickelmsnn, 
(2963 2 4) c. k. starszy likarz sztsbowy, kierownik szpitala garnizon. Nr. 12. 


Cena: 1 flaszka (zielono, opakow) E m2r., 1 flaszka silniejsz. gatunku (czerw. 
opak.) ma gościec, reumatyzm i porażenia złr. 1:20, pocztą 20 o. wigcaj Z4 upak. 
Ceatralay skrad rozsytkowy dla prowineyj: WIEN, APOTBERE 
| „ZUR BARMHERZIGHKELT J. Merbabny, Neubau, Maiserstrasse DO. 

SKŁAD w KRAKOWIE u pp. E. Stockmara apt; we LWOWIE u pp. Z Ru:kera, 
P. Mikolascha; w BRZEŻANACH u p E. Dembińskiego; w CZERNIOWCACH u p. @.lichor- 
skiego; w DROHOBYCZU u p. L. Dokrzynieckiego apt.; w JAROBŁAWIU u p. J. Rohma; 
w SUCZAWIE u p. N. Karac.ewskiego. 


Ces. kro’, de uprzywil, 
FABRYHA 


lóciea i towarów lnianych 
Weldler € Buéis, 


NADWORNI DOSTAWCY. 


Główny sisiad w Wiedsia, Ko Tuch- 
lanbea Nr. 13, ; 


"== 


WELDLER & BUDIĘ 


i | 
Tord-Boyaux 


niszczący myszy, krety, szczury 
itp. Uznanie honor. na Wystawie 
Powszechnej. — W Paryżu pp. 
Guerard et Cie, rue d'Elysée des 
Beaux Arts, 17 — w Krakowie 
w aptekach pp. Trauczyńskiego 
i W. Redyka — w Wiedniu w 
aptece 16 Operngasse. 


polecają jako praktyczny 


podarunek na gwiazdkę: 


6 czustsk z prawdz, kolorow. szlakiem z dewelne- 
mi literami 90 e., teżsame z najlepszego piotna 
2 utr. 25 c., biale batystowe chnstki ourlé z gustow- 
nemi łiterami 70, 60, 90, © , sulafroki zimowe z 
wełnianej materyi w różnych kolorach 5. 6, 7 złr., 


10, 12, 16, zir , matki i sondnice barchanowe, pil- 
śni we lub flanelowe 2, 3, 4 zł, kaftaniki negii- 


męzka i damska bardzo guetow is wkonane po 
oryginalnych cenach, fzbrycznyc». Ilia: trow: ny tea 
nik z kosztorysem wypraw ślubnzsh darso i opla- 


(2976-11 19) 


(2975-5-) 4 p zyjmujerzy napowrót. 


Panów stolarzy, tokarzy i Bandierzy mobil 


ośmielam się zwrócić uwagę na wynalezioną w r. 1862 przez paryskiego chemika i nadwornego dostawcę Dra Aubry a przezemnie po 16-letniem 
usiłowaniu poprawną i do praktycznego użytku wydoskonaloną 


chemiczmą szyb politure | 


i zarazem zaprosić do zamówienia ma próbę. 

ES Politura ta ma na celu uskutecznić ZABIERAJACE atarych i takich mebl ie oliwa silni -H 
| DUŻO CZASU GOTOWEPOLITUROWANIE nowych me- y gh Lage ON 

9 bli znacznie TANIEJ, PIĘKNIEJ i SZYBCIEJ, jak to do- 
4 tychezas się działo zapomocą oliwy i spirytusu, Próba.wy- . 
J każe dostatecznie, jakie OGROMNE KORZYŚCI podane 
5 są przemysłowcom iyo wynalazkiem. Dotychczas osiągnie- 
A te ŚWIETNE WYNIKI każą się spodziewać, że CHEMI- 
CZNA SZYBKA POLITURA wkrótce w każdym warsztacie 
| znajdywać się bedzie, gdyż polacza w sobie trzy główne 
| zyski, t. j. TANIOŚĆ, SZYBKOŚĆ i NAJWSPANIALSZY 
ta POŁYSK LUSTRZANY. Użycie rozpoczyna sie przy GO: 
= TOWEJ POLITURZE zamiast spirytusu, nalewajac kilką 
kropli na zwitek płótna i pocierając NIM LEKKO w kaz-. | 
dym kierunku w !0cin minutach wypoliturowanym został 
3 mebel, DO CZEGO ZAZWYCZAJ POTRZEBA 3 — 4 go- 
4 dzin, całkiem PIĘKNIE, CZYSTO i POŁYSKUJĄCO. t 

Z wielką korzyścią daje się wiyc ehe- 

miczna szybka politura d > odpolituronania 


stają się natychmiast POŁYSKUJĄCE, GŁADKIE i CZY- $ 
STE Robota jest łatwa, może być wykonana wedle sposo- [Y 


CIĄGU KILKU GODZIN MOŻNA UMEBLOWANIE CA- 
LEGO POKOJU WYPOLITUROWAĆ, dlatego polecenia $ 
godne dla RODZIN, HOTELÓW i t. p. 


POLITURY z głaszasym tak często jako politura la- § 
kierem, który jak każdemu fachowemu wiadomo, nieda się } 
nigdy użyć do odpoliturowania mebli. "FB 
Najlepszym dowodem dobroci i zastosowanią tego wy- $ 
robu są CODZIENNIE NADCHODZACEPOWTORNE ZA- | 
MÓWIENIA po uskutecznionych próbach n. p. P 
1. Wielmożny F. Müller w Wiedniu. Majster stolarski E 
p. Güntler w miejscu polecił mi bardzo Pańską politure, É 
chcąc ją zatem zaprowadzić w moim handlu, proszę mi 


przysłać odwrotnie tuzin flaszek za zaliczką. 
Józ. SEIFER. 


„ Wr. Neustadt, 27 sierpnia 1879 r. : 
2, Wielmoäny F. Müller w Wiedniu. Prosze znów o 6 flaszek chemicznej szybkiej politury, 
_ Drezno, 7 listopada 1879. A. TURPE, królnadwor. dostawca i stolarz meblowy. 
3. Wielmożny F. Müller w Wiedniu. Proszę mi odwrotnie posłać znów 6 flaszek chemicznej szybkiej politury. 
o Freudenthal, 9 listopada 1879. C. F. SCHILDER, stolarz meblowy i fabryczny. 
CENY: 1 flaszka CHEM. SZYBKIEJ POLITURY 85 cent. tuzin 9 złr. Opakowanie 15 cent. Mo syłka za zaliczią pocztową 6 fa- 
szek i więcej wszędzie optataie. Niżej 2 flaszek mie posyła się. 
Ę Szan PP Kupców chcących się zająć sprzedażą tego towaru zawiadamiam, że chem. szyba politara W przyszłości sta- 
& GER IE oh) nie sie pierwszorzednym artykułem handlowym. W każdym miejscu zakłada się tylko jeden lokal sprzedaży, 
fa w danym razie proszę wziąć małą ilość na próbę. Blizsze warunki wprost, 
Łaskawe zamówienia pod adresem 


| £. Müller, Fabrik chem, Produkte, Wien, VI, Gumpendorfersirasse 65. 


AA 


ZE 


= = te A eee ee 


Czcionkami Drukarni „CZASU“, 


ZE gra 


AO st San sI NT 


A A TL LI LEN LI eel a 7 zz a TI ERA Sr WA 
a= A JATAL CaEDTA ¡CUB PA eee E ON 


| a CZAB z Üzwartkü 25 Grudnia 1879. een 


k= Zamówienia na su- . 
knie i okrycia balowe|j 


kowe w jak najkrótszym czasie. a 


28 lat, pragnie ożenić sie] $ 
z panną, którejby rodzicej£ 
pomogli mu do ukończenia praw. Reszta | ji 
Adres: Demster poste restante | i 
(3248 1-3) | 


ung. pilśniowe i flanelowo ubiorki najmod. kroin | 


dore 3, 4 do 6 ar. hejlepsza i najtańsza bielizca | $ 


tnie. Ro:ayiki za zalıozkg, Niesd¿owiedui tower 8 


je, bo przez proste nacieranie w oznaczony sposób meblo E 


bu użycia przez każde dziecko i tak szybka, że w PRZE- & 


Uprasza sie nie zamieniaé CHEMICZNEJ SZYBKEJ | 


19 


opeśsił już prasg we Lwowie nakładem 
KSIĘGARNI POLSKIEJ 
i jest do nabycia we wszystkich ks'ęgarniach, 
SPIEWNER dzieli sis na 4 tomy, kafdy tom na 8 reszyty. Tom I zawiera Piosn-« 


tem JI. Finsnki religijme, tom II Piosnk! obyczajowe; 


Ki pmtrjotyeznes 
papierse 20 6u, £0- 


tom IV. Piosnki miłośme. Cena pojedynczego zeszytu na Lbistym 


mu 60 ct, oprawnego w płótno angielskie 1 złr. Całego komptetu 2. 4), ojrewceżo 4 ale, 
Na wel:nowym papierze cena zeszytu 80 ot, tomu 90 ct, oprawnego płótno aogiel- 
skie ze złoconemi brzegami i stotemi odoiskami złr. 1.60. Calego kompletu zr. 3.60, opra- 
wnego 6 40. 
Sear” Nrdsylajasy należytość za cały komplet za przekszem pocztowym wpróst do 
Msiegarnmi Polskiej wc Lwowie, ouzyma posylig franco. 


[2119-9 19] 


pismo tygodniowe poświęcone rolnictwu i jego sprawom. Z dniem 1 stycznia | 
rozszerza znacznie zakres dotychczasowej działalności: Obok artykułów wstęp- § 
nych, traktujących najważniejsze kwestye społeczno ekonomiczne chwili bieżącej $ 
A „Gazeta Rolnicza“ pomieszczać będzie prace naukowe, wszelkich gałęzi rolni- 
Él ctwa dotyczące w formie popularnej. Kierunek działu tego obejmuje z dniem 1 sty- 
| cznia 1880 r. Dr. Juliusz Au, b. dyrektor wyższej szkoły rolniczej w Żabikowie. Ę 
Oprócz dotychczasowych kollaboratorów, stałymi ws; ółpracownik=m: pi- E 
sma będą profesorowie wszechaic i politechnik krakowskiej i lwowskiej, oraz E 
rzkół rolniczych Dublan i Czernichowa. Tak wzmocniona na siłach „Gazeta E 
|| Rolnicza“ stanie się organem prawdziwej użyteczności dla każdego praktyczne- | 
go rolnika. a 
$ Prenumerata na „Gaz*tę Rolniczą“ w r. 1880, z przesyłką pocztową wy- 
Él nosi: w Galicyi recente złr. 12, półrocznie złr 6; w W. Ks. Poznańskiem 
| rocznie marek 22, półrocznie marek 11. : 
E Prenumeratę przyjmują wszystkie księgarnie i wprost Redakcya „Gazety E 
A Rolniczej w Warszawie, ulica Warecka Nr. 5. (3233-2-3) 


Hugo H. Hitschmann’s 
WIENER 


Landwirthschaftliche Zeitung, 


Osstsr ci:h-U garns gróssta und r:ichhaltigsto illuetrirte landwirthschef liche Ze tung, erscheint vom 
vom 1 Jännez 1880 ab 


wae wöchentlich zweimal, jeden Mittwoch und Samstag. “E35 


Pränumerationspreis viertelj. fl. 250, halbj. fl. 5, ganzj. fl. 10. | | 


Frinumerstione1 sind mit deutlicher 1nd genan:r Adıossangabe mittelat Postanwsisung zu sanden 

„An Hugo H. Hitschmann’s Journalverlag, Fien, I., Dominikanerbastsi 5 “ 

E endaselh.t kann p iiname irt we den: „Wer p-aktiscke Landwirth*, Illasteirt: 
sndw. Zeitung für Jedermsnn. #cchentl tt Pres v.ertelj. i 1:—, hathj. fl. 2—, gan). fl 4—. „Ber 
Oe&onam's, lilustrire landw. Zaitang füc den Kleinecundberitzer. Organ der landw. Versins. 
Kann nur gangährig mit fl 1-— pra umirrt werden. „Taschenkalender für dea Land- 
ssirthss für das Jahr 1880 Rechster Inha't, kusserordeotii.h gelungene A>orin wg. Kelerdarun; 
Allge eines; lang- u. firstw. Brenn. rat, wein- uad milchwirthschaftlicha Verhälinisekunde; Novia 
bach, Eissuhahnkexte, Bleistift, zweı Taschen, Metor- und Zolistab. Prois fl 1:75. (8081-2 3) 


==> Preise incl. franco Postversendung. 3% 


A 
CYGAR CTKA INDYISKIE 
(CANABIS INDICA) 


PP. GREVAULT et Cie. Aptekarzy w Paryżu, 


= 

8, ulica Vivienne, = 

W sze!kie środ: i aż do dziś używane przeciw astmom, w jakiejby niebyły formie t po- a 

taci, misty zawsze za podstawę belladone, stramonium, nikolynę albo opiem, 10 

Niedawne doświadczenia dokonane w Niemczech, a powtórzone we Francji przekonały. a 

ze konopie indyjskie z Bengalu (Canabis indica) posiadają w łasności skuteczne do zadzi- nad 
wienia przeciw tej slabosci, jak również prze aszlom nerwow m, stucholom gard'anym, 


zakatarzeniu, ochrypłości i utracie głosu, newralziom twarzy i bezsennosci. 
Dia uniknienia licznych falszerstw i nas adownictwa, żądać aby stenpe rządowy fran- 5 
nzki koloru niebieskiego, stósownie do prawa z 26 Listopada 1373, marka fabryczna i pod- ię 
pis GRIMAULT et COMP. znajdowa!y sią na iednci etykiecie. Sy 
Dastae można w ełównuch anteknch w POLSCE ioe AS TRY T, KE 
A 


AGA A ZOO PROC MEY By A AA NY atic or eke a 


„Triester Kaffeemagazin in Triest“ 


Polecemy rini-jezem ep?atnie z cfem, portem pocztowem i ogakowaniesa, 
intom bez żadnych kosztów dia zamawiającego, przy zakopnie najmniej 5 xilogy.: 


Kawe perfowa, wybornz po zr. 2— za kilo NEREA 
cH Ceylon =» O 3 Š CJE 
99 9 najlepszą n » 180 » » Ę o: 
9 M-kka » » m 18D.» y = DR 
s „Jawa, Zislong „ à O AE SS 
ss Domingo, żółtą najlepszą OA S30 8 
LO Rio ” ng 145570, ES rh RS S 
== I = Of 8 
yi włoski wyborny ni ms DON niże O ER 2 
s» wschodni indyjski najlepszy n » —40 a » R PIS 
*) | Oliwę z Aix 59 : Fiera ca sie ES 
s» stofawa M. 61. Angelo naj epszą SEID EN me 020 
Herbate tylko najlepsze gatanti od str. 4 do ar. 8 za Y, kilo w pł- OE 
czsa:h po Y, kilo R “N = ES 
*) w blaszankach po 5 kilo. Za blaszaukg nie liczy się. ess 
Ze punktuainą i bardzo rzetelną obsługę '9y nasz oddarna istzis goy handel. 
Zamówienia pod adresem: (2939 8-) 


Triester Haffeemagazin, Triest. 


4 


EAN zę 


ych na płuca! 


1 Codziennie pomn:Za się luzba pism nznejących rzeczyriście zadziwiający 1 deskonaty 
skutelx wyrabianego priez 


aptekarza Jul. Herbabnego w Wiedniu 


syropu wapienno-żelazisicgo 


Z PODFOSFORANU WAPNA 
Y w elerpientrch pfuc wszelkiego rodzaju, gemźlicy w pierwizym rożwcju, ekromicz- 
S nej gruźlicy, ehroniczcym mieżycie płuc, zołzach, angiet. chor bie, 
bladaczce, niedokrewności £ w rekonwalescencyi, po wyniszozających cor - 
tach tp. Zujluje sig mędzy niemi wiola p'dsiękosań os%b, ktore zmpełsie wynędz- 
a Slate zrozpeezyly o wyzdrowieniu i wyleczy2y sie zapełmie ku ż407%:Wi6- 
Y na lekar y tyk' przec iżjwane ryrcpu Herbabnego. Prawie wazysthie te pi+ma wysvażeją 
życ enie, aty zwrócić umago podob is cierpiących 1a ten ist-(n‘e racyonalny środek leczniexy, 
Z wsl świadestw pedajimy kilka ns stępnych: 5 
Uznania. 
Wielmoiny Tan JUL. HERBABNY, zpteksrz w Wiedniu. 
N niejazsm vpraszam pororne o 3 flaszki Pańskiego wybormego syropu wa- | 
pienno-ielazistego z pedfosforana wapna, który w moje uperezywem i 


| cierplac 


A dostonrls ste sprzwdził i wszelkio wymienione skkwtki oksmzał. Dzięki E 
E P: ńskiemu wyhorner u;wyrotowi, mogą znów zajmować się moim zawodem, Pań ki wybor- ; 
j my Syrup polece wszystkim cierpiącym najusilnir]j. h 
Piesting via Leoversdorf, 28 xwictniz 1879 r. 

Jan Reitter, 


(2968 1-5) pokrywasz dachów. 


BB" Dokladne objaśnienie dołączono jost do flaszki w broszurze Dr. Schweizera Sy- 


pocztą BE et. więcej za opakowanie 
‚Upreszaıny wyrnźnie zażądać syrup wapienne - żelaziaty 
Juliusza Hierbabrcgo. 


„ZUR BARMHERZIGHKEIT 3. Herbabny, Neubar, Kalserstrasse DO, 
Skład w Mrakowlo u pp. E. Stockmara aptek; we Lwowie u pp. Zyg. 
Ruckere i P. Mikola-cha; w Mrzeimasch u p. B. Dembińskiego; w Czerniowcach u 


J. Rohwa; w Suezawie u p. N. Karaczewskiego. 


- Odpowi 


 |cielek prowadzenie Biura umieszczeń gu: 


w 


A (3105-4-10) 


| TAMAR INDIEN 


|| przeciw goi¢cowi, nieżytom, bólom, 


| 


| | Niepraemakaine 


i|dla mężczyzn i kobiet, z najlepszego pa- 


j|skich pakłaków, modne materye na ubra- 


cierpienin piersiowem, przyciem już znpełnie wynędzniałem i bardzo sł:by bylem, $ 


i rap wapienno-żelazisty dobrze smakuje i łatwo się trawi; flaszka kosztuje Y zir. 8% ct. Ed 


Centralny skład rozsytkowy dia prowincyi: WIEN, APOTHEKE 2 


p. Golichows iego; w Wrohomyczu a p. L. Dobrzynieckiego aptek.; w Jarosławiu up. E 


edzialny Rzgdca Drukarni Józef Łakociński. 


| BIURO | 
Stowarzyszenia Naucz; cieleś. 


Przyjąwszy od Stowarzyszenia Nauezy- 


wernerów, guwernantek i bon, zawiada- 
miam Szan. Publiczność, że mając rozległe 
stosunki we Francyi, Niemczech, Szwajca- 
ryi i Anglii, umieszczam prywatnych nau- 
czycieli, nauczycielki i bony tak w kraju 
jakotez i za granicę, sprowadzam na żą- 
danie guwernerów, guwernantki i bony, 


| francuskiej, niemieckiej lub angielskiej na- 


rodowości; tudzież pośredniczę w pomiesz- 
czaniu młodzieży na pensyonatach lub w- 
domsch prywatnych. Odwołując sig na 
kilkoletaie zaufanie, jakiem mnie Szan. 
Publiczność zaszczycić raczyła, proszę z 
wszelkiemi zgłoszeniami udawać się wprost 
do mnie pod L. 393 przy ulicy Szpital- 


m |nej w Krakowie, gdzie znajduje się Biuro 
|| umiesżczeń rzeczonego: Stowarzyszenia. 


Aniela Dembowska, 
dyrektorka. 


uukieski & owgan ros. i 
waluającego przeciw i, 
zAWWAWRDZŹŃN | 
MAONI, Hemoroidom, i 


GR II á I 0) Y Guy iprayJomay 
ER środek dia dainai. 
* Persia, ul Srammont 25; w Krakowie w apis- 
zah pp. Trauoryńskiago 1 Medyla; we Lwowia w | 
anteca p KMreptanowakiego. (1737-51=) 


sall. 


ranom, nagniotkom, oparzentom itd. 
Skład centralny w Paryżu, na Bley 
< Neuve St. Merri, 40 i we wszystkie 
AH aptekach. (1728-42-) 


HIGIENA SKÓRY | 
SAVON 
AU SUC DE LAITUE 


. MYDŁO WYRABIANE 
Z SOKIEM SALATOWYM 


‘ED. PINAUD, PARIS 


Mydło to odznacza się olejowatością i wyszu= | 
kanym zapachem, łagodzi, odświeża skórę i 
nadaje jej nieporównaną delikatność. 

Ą Podczas silnych mrozów należy je używać z pasta 

| kallidermiczną (pate callidermique). 


RT 


KANTOR WYMIANY 
Bib. Kiendeisburga 


w Krakowie, 
w Rynku głównym pod Nr... 


dostarcza (82162-5) © 


= 


Migrenom. — AGO” 


i 


nowych arkusidw kuponowych = -= 
do 


5% listów zastawnych 
Bärol. Polskiego, 
ań:cyj kolei Karols 
Ea ddwika, 
jakoteż uskutecznia 
wymiane ałkŁcyj kolei 
koszycko-bogumin- 
skiej na nowe. 


AAA 


e 


Tm ig mí BY AR TED E i H u 
Lupelnis nieprzemakalne nężykowy 
I PŁASZCZE Z KAPTURAMI 

na jesień i zime 

z najlepszych styryjskich materyj pakła- 

kowych z wełny owczej, brunatne, szare 
lub czarne, w naturalnej barwie: 
Lekki płaszcz podróżny z ka- 


pfurem s: ...-.,. +: AO 
Lekki płaszez podróżny lub my- A 

śliwski. © ... 005. 09% 4 10:00 e 
Lekki mężykow . . . « « n 12— i 
Gruby zimowy mężykow do- : 

brze watowany. . . +. + n 16—22 
j|Piękne jopki lub styryjskie 

Sakko... 04 iO 
Damski paltos modny i 

bardzo gustowny . . . « n 12—20 


ira i g i 15 : 
kspeiusze Styryjekie 
kiaku, uznane jako najpraktyczniejsze, © 
ah, 250 do 4 złr. Boh 
Wszelkie gatenki fabrycznych i ehłop- 


nia z najczystszej styryjskiej wełny owczej, 
zupełnie nieprzemakalne, dostarcza jaknaj- 


j|tzniej na metry lub w dowolnych goto- 
||wych sukniach za zaliczka pocztową han- 
¡[del sukien JANA GUNZBERGA 


Styr 


rt ZA. 


(3021-9-) 


oda 


i bes weirzykiwanin, 
bez lokarsiw przoszkadzających trawieniu 
El tudzież baz chorób nastepny ch i przer- 
| wania zatrudnienia wylecza według zu 
g pełnie nowój metody, doświadozonój 
w uiezliczonych wypadkach 


1 upławy rury moczowéi, 

A tak świeżo powstato jakoteż bardzo za- 

starzałe, naturalnie gruntownie i 
11762 88 ; szybko 


| os Dr. Hartmann, we 
członek lekarskiego wydziału, 
w Wiedniu, Stadt, Seilergasse Y, 
q Wylecza także wyrzuty skórne, zwężenia, 
| upławy u kobiet, niepłodność, bladacz= 
kę, upławy, BES” osłabienie męz- U 
| kie, boa wyrzynania i bez wypalania B 
niže i wrzody wszelkiego rodza | 
jm. Listownie takież same ordynowanie. Naj- 
ácislejsza dyskrecyę zapewnia, a lekar- 
stwa na żądania natychmiast przesyła. 


ali if 
E i 


WOJ 


